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U R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie ue SrzoAę dnia я у  Lipca j. t. i S»i robii

W l A D b M O Ś c t  K R A J O W E .
W i l n o .

Dnia І2 t, m. w m ielce nassem obchodzono 
z Uroczystością rocznicę imienin Niyjaśnieyszey 
Cesareowey Jeymości, Maryi Federowny. Żrana 
odprawiło się n a b o ż e ń s t w o  w e  wszystkich kościo­
łach, i śpiewane było Te Deum. Wieczorem mża- 
sto było oświecone.

Ostatnia data gazet petersburskich j e s t  dnia 
ig  lipca.

Podług Ruskiego Inwalida z dnia І4 lipoas 
przez roi ka*. dzienny d. i 4 1: pcś,.Cesar * Jv goni ość 
oś wiadczFswe fcidowclfei)ie ćharąiemu póltawskie- 
go wewnętr.tn^g' batalionu garniżunowegó, Kcło- 
fnoycowi i piia£<ńskiey komendy inwalidów podpo­
rucznikowi Kórctakowi; za regularne przypro­
wadzam^ cddiiabw rekruckich.

Podług Ruskiego I iwai cii ż dnia ig  Іірса; rad. 
, ca kollfgialhy Hrabia Siwers, znaydują.y s ę przy 

zarządzi ącуm kantorem marszałku dw oru, mia­
nowany radcą kantoru, z pensyą kamerjunkra, o- 
taz "z wypłatą jemu jknsyi i stołowych pieniędzy 
fas równi z  innymi radcaóii.

Kurs petersburski d. i 5 lipoa: dukat boli. nowy 
1», r.’, *6іаѴ£ i i  r. 80 kop., Efirnki 5 r. 12 k. 
do 5 r. *5 k-----Zmiana «.łuta a r. 85 k. Zmia­
na sretoa 2 r. 79 kop

Nieustający doóhod kómmissyi umorzenia dłu­
gowi 6^ assygn. - “ pó І02І procentów.

M I A S T O  W O L N E  K R A K Ó W .
(ź Gaz, Warsz.) Kraków dnia 29 Lipca. Sły­

chać t u ,  ż e  Г г ф і  C e s a r s k o  * A t i s t r y a c k i  p o z w o l i ł  
j u ż  p t;p ez  g r a n i c e  e w o j e g t i  p a ń s t w a  d o w o z i ć  g r e ­
k o m  W s z e l k i c h  p o t r z e b .

A u s T H y A.
(* Gaz. Warsz.) Wiedeń ih ia  24 І:рса. Dnia 

13 b. m. odebrano tri к iadompić o śmierci A^o- 
pólśońa. Rozeszła się piorunem po calem mieście, 
i wielkie wrażenie śp ramią. Publiczność okazała, 
widcczńą Czułość dla mał>go jegbsytia.Dotąd jednak 
ani dwór tuteyszy , ani ** spomniońy syn, Xtążę 
ReichstcdŁ, nić włożyli góltoby. Zdaje się, iż Ar- 
cy-Xięźna Parmy, pozostała Wdowa, wyda w  tey 
mierze postanowienie.

Przyszłoroczne rozruchy w Węgrzech, w ma - 
jętności Plosoeiutein, d iedzieżney Xiąręcia Pal. 
fy i  a leżącey w br bstwie prezburskićm, poleco­
ne były Wyznaczooey umyślnie koromissyi do róż. 
poztiania. Okasało się, i i  niejaki Antoni Weiss, 
zupełnie podupadły, otrzymawszy gospodarstwo 
z łaski Xiąźęćia? kilko poddańveh uwiódł i zbun­
tował. Skazano go na ro lat do twierdzy, jedne­
go zaś z celnicy szych jego stronników na lat 6 
więzienia, 5ch na lat 5 i wypędźćńió ze wsi, я i 4 
na lat 2 i 3. Innych mniey wińńvch w liczbie 
8a częścią więtienierii, częścią chłostą ukarano.

Słychać, ii  Hrabia L u tzó w , mtertmneyuaś 
austryayki, ofiarował pośrednictwo swe je w « t a r ­
gach między posłem rossy у skim w Stambule a dy­
wanem tureckim; lec* tego nie przyjęto. Zmie- 
nił atoli swóy ton odtąd, j k turcy gwałcąc trwa* 
jące traktaty, uwięzili pewnego kapitar* 1 5ciu 
majtków zostających w służbie austryackiey, ą 
głowę im ucięli. (G. B.)

T  V r c Y A. v :.
(* Gaz. Warsz.) Od granic tureckich dnia * 8  

Lipca. Wssyscy chrześcijanie od Ш  18 do bo 
b-trą się do broni, a zebrani w bataliony etągną 
pod dowództwem biegłych oficerów greckich, 
fr^ncuzkięh, angielskich i niemieckich, przeciwko 
turmom. Którzy nie mają karabinów, uczą ,śiię 
wojować pałkami, okutetm żelazem lub ołowiem, 
póiu broai nie dostaną;

Rozpostarcie się powstania da Farsali i  La* 
r y a y , wnosić każe, iż podobny Wypadek zaydzie 
wkrótce w st licy Macedonii. Dnia 2 b.m; przy-* 
był do Belgradu tatar z wiadomością, iz H assem  
Bdszs, który oblegał Baszę Jańiny, cofnął s»ę spie­
sznie * woyskiem swojem do Macedonii, 00 powyś-' 
szy domysł potwierdza; Dawniey jescze wiel% 
greckich okrętów. pokazało się przed Salonikij.

Okręt ęmer у Kański miał sprowadzić dla Gre-; 
ków pewnego znakomitego człowieka, po któryś» 
sobie wiele obiecują. Kogo? nie wiadomo jescze.

Rząd tymczasowy archipelagu , ustanowiony 
w Hydry i wydal d* 18 maja następującą odezwę 
do Greków, mieszkających ną wyspach: „ Zn»* 
homici obywatele i wszyscy mieszkańcy wysp 
greckich! Rozpoczęta przez nas woyna pod cho­
rągwią Krzyża nie jest woyoą stronnictw», ale 
owszem powszechnem dziełem całego narodui 
przeciwko okrutnym tyranom, wskazanćm prze* 
Opatrzność, 1 mądrze prowadzoiićm. Urządzenie 
jego nie należy do nas, pochodzi rd wielkich mę* 
iów. Ma na celu oswobodzenie Grecyi i me4 
podległość narodu, do którego pómyślnościićus** 
i ciałem przykładać się powinniśmy. Dla dopię­
cia tego zamiaru , trzeba koniecznie, aby we 
wszystkich naszych krokach odwaga była połą­
czona 1 honorem: ho dwa te przymioty są główną 
cechą prawdziwych przyjaciół wolności. Tym 
końcem powinniśmy wspierać usiłowania ziom«i 
ków naszyć^ j  zachęcać wszystkich jedoowieroów* 
№e powinniśmy również napastować poddanych 
obcych krajów, lecz szanować wszystkie Mocar­
stwa, Wojujemy tylko z turkaroi, nieprzyjaciół- 
mi wiary i oyosyzny naszey; turcy nawet, k№j 
rzy będą śpokoybi, doznawać mają bezpieczeństwa 
swoich osób i majątku. Bądźcie więc roztropni 
w postępowaniu waszem. Niech zgoda, niezmien- 
ny zapał, i odwaga, godne ludzi pragnących wob 
ności, kierują krokami waszemi przeciwko nie­
przyjaciołom i a uczucia braterstwa wtględem 
wspóliiomków, oraz sgaępnku J  przyjaźni wzglę­



dem cudzoziemców, niech przewodniczą wssyst* 
kim czynnościom waszym. Gdyby kto nierozsą­
dny, jakimkolwiek bądź sposobem targnął się na- 
Wolnośó osobistą lub statek, bądź grecki, bądź 
neutralny, taki będzie uważany za nieprzyjaciela 
narodu i ukarany.*’

Tenże rząd wydał tegoż dnia, inną odezwę do 
Greków kościoła Zachodniego, w takićy osnowie: 
„  Chrześcijanie kościoła zachodniego! Jezus Chry­
stus naucza nas, i rozkazuje nawet, abyśmy bliźnie, 
go kochali: Któż jest bardziey bliźnim, jak ziom­
kowie nasi, jakiegokolwiek bądź obrządku, po. 
łączeni s sobą jednakowemi powszechnemi inte- 
ressami, od których naturalnie prywatne interes- 
aa zawisły? Łączy ich węzeł jednego narodu je- 
duey oynzyzny-. My chrześcijanie kościoła wscho­
dniego i zachodniego bardziey jeśoze połączeni 
jesteśmy Krzyżem świętym, pod którego znakiem 
zgłosiliśmy świętą woynę oswobodzenie greków 
przeciwko barbarzyńcom. Powstańcie więc z brsć- 
mi waszymi obrządku wschodniego. Toż samo 
słońce świeci nam wszystkim; na tey samey u-? 
rodziliśmy się ziemi; też same niescząścia obar­
czały was od kilku wieków co i nas. Dzielcie 
z  nami sapał wolności; zbierayoie się pod chorą­
giew niepodległości; tchniycie jednym duchem. 
Narody wolne i oświecone patrzą się na nas, i 
wkrótce wydadzą Wyrok o postępowania naszdm. 
Okażcie im, iż równie byliście dziećmi posłuszne- 
-mi na głos wspólny naszey oyciyiny; tź byliście 
godnymi lepszego losu, aniżeli jaki wam krwawi 
tyrani przeznaczyli; i i  mesczęśoia nie przytłu­
miły W sercu waszem wspaniałych uczuć, które 
!Wam przodkowie w puśc^żoie zostawili. Im ona 
wasze umiesczone będą obok naszych w dziejach 
tey pami|taey wojny.’*

- ‘ ‘ W Y S P Y  J O N  S K I B
{z gaz, w ant.) Kor fu , dnia fi czerwca. Ad­

mirał eskadry greckiey stojący w okolicach Hy- 
idryi; wydał następujące óbwiesczenie: 
л  ■ ’ D o mieszkańców wysp greckich w ogólności, 
щ do dowódców okrętów greckich w sczsgólnośęi, 

„"Wjpyna którą przeciwko bezbożnym U ra­
nom wiedziemy, nie jest woyną rozbbymków 
morskich, ale* Wk>yM| harodh , pochodzącą od 
Boga, i przez Wielkich ludzi przysposobioną. Do­
bijamy się oswobodzenia. Tym celem łączyniy 
się wszyscy. Potrzeba jednak, abyśmy zważali 
Ha wszystkie obroty nasze, i abyśmy waleczność 
łączyli z honorem, bo te  są cechy prawdziwych 
przyjaciół wolności. Nie trzeba napastować ni- 
kogo, kto wiarę naszę wyznaje. Trzeba nam 
fwszem słowy i uczynkiem okazywać miłość, ja­
k ą  nlamy d k  wszystkich narodów wiary chrze- 
łcijańskiey, braci naszych. ' Powinniście więc sza- 
iłować okręty obcych Mocarstw rich poddanych, 
powadzim y jedynie woynę jffrzeciwke turkom, 
łupieżcom i tyranom naszym; inne zaś mocar­
stwa szanujemy i poważamy. Starajcie się więc, 
bracia i sprzymierzeńcy, aby nikogo z należących 
do pokolenia naśa&go, lub statku helleńskiego (gre­
ckiego) nie napastowano, lecz okaeuycie miłość i 
przyjaźń. Pałaycie tylko chęcią walki z tyranami. 
Gdyby się kto ośmielił postępować niesprawiedli­
wie i w sposobie rozboyniczym, napastując okręt 
grecki lub chrześcijanina; albo też własność ob­
cego mocarstwa, taki uznany ża nieprzyjaciela na­
rodu naszego,, będzie ogłoszony rozboynikiem mor­
skim, a statek jego będzie zatopiony. Działo się 
W okolicach Hydry i dnia 6 maja 1821 roku.

(podpisano) Theodekty, Admirał.
Dnia 1 lipca. Admirał floty greckiey sto-

J4cy przed Dardanellami, posłał do wszystkich wysp 
archipelagu i do Morei wiadomość o zwycięztwie, 
które odmosł nad flotą turecką Flota turecka 
złożonl ze 4 okrętów liniowych, 3 fregat 4 
brygów, 2 korwet i 6 szalup kanonierskich prze­
szedłszy Dardanelle, stanęła na kotwicy w porcie 
Mitiiene. Flota grecka, wynosząca 35 okrętów 
z Hydryi i Spezia, postanowiła uderzyć na nie- 
przyjaciela. Admirał grecki, chcąo sobie utoro­
wać drogę do portu, wysłał statek, palny prze­
ciwko okrętowi liniowemu, który stał naypier- 
wiey. Widząc turcy grożące niebezpieczeństwo, 
cofnęli się daley do portu, a tym sposobem otwo- 
rzyłi weyscie do zatoki. Grecy uniesieni zapa­
łem i zemstą za okrutnie zamordowanych lub udu­
szonych ziomków swoich, zaczęli bitwę, która by. 
ła krwawą i długą: bo z jedney strony rozpacz 
powodowała turkami, a z drugiey grecy okazywali 
niepodobną do wiary zaciętość i boharerską od- 
wagę> godną starożytnych czasów nąredu swego. 
Straciwszy nakoniec 1,000 ludzi zabrali flotę tu­
recką przez zahaczenie. 0,adę jey wycięli lub 
w morze rzucili. Admirał grecki, nic chcą* tra­
cić ludzi przez zahaczenie jednego okrętu linio­
wego, zapalił go: ludzie na nim schronili się na 
ląd przejęci takim strachem, iż się bez naymniey. 
szego odporu poddali. (&v B.)

Zhnte dnia 3o czerwca. Kilka statków grec­
kich zakupiwszy proch i kule w Hiszpanii udało 
się dó Morei. Amerykanie zawarli układ z gre­
kami na dostarczanie im prochu i ołowiu.

Potwierdza się wiadomość, iż Turcy ustąpili 
z Palras. W  zawartey kapitulacji pozwolono 
im udać się- do Kgiptn.

Tessaloniha poddała się Grekom. Wszystkie 
warownie w .Ltwadyi, Attyce i Focyi, toż samo u- 
czyniły. Ali, Basza Jumny^ zo?tał u =*-<Яmony od 
oblężenia turków. Działa zaczepnie i bardzo szko­
dzi turkom.

Słychać, i i  Lord Strangforg, poseł angielski 
przy rządzie tureckim, przybył же Stambułu, do 
K orfa  pod pozorem towarzyszenia małżonce swo­
jej. Gdy fregata angielska, na k tórej się znaj­
dował, płynęła koło Tęnedos, powitała ją eskadra 
Grecka, i wspomnioity Lord jadł obiad na okrę­
cie admiralskim greckim. Spytał się: bzyli nie 
może się grekom czem przysłużyć? Prosili go 
tylko ó proch. Jakoż dał im kilka beczek, (G. H.)

A n g l i a .
K o r o n a c j a  K r ó l a .

(z Korr. warsz.) Londyn, dnia 20 lipca. W iel­
ka ta uroczystość odbyła się dnia 19 Iipca * ta­
ką okazałością, że tylko widzowie mogą mieć 
dokładne jey wyobrażenie. Nic nie naruszyło po­
wszechnej epokoyności, nic nie nadwerężyło ra­
dości; nie słychać nawet o żadnym niesczęśli- 
wym przypadku. Podziękować za to należy czyn­
n e j baczności policji. Nie potrzebowano nawet 
tyle woyska, ile go zapowiedziano. Po obu stro­
nach ulicy westminsterskiey stało tylko.po i ,5co 
grenadyerów, w okolicach zaś pałacu westmio- 
sterskiego krążyło 200 kirysyerów. Król przy­
jechał w wigilią o godzinie gtey wieczorem do 
pałacu parlamentcwego, i wysiadł do mieszkania 
mówcy isbjr niższej, gdzie noc przepędził. Przy­
gotowania do uroczystości dnia następnego trw a­
ły przez noc całą. O godzinie pierwszej z pół­
nocy ruszyło wojsko, a za nićm liczne oddziały 
pieszej i konnej policji. Co chwila wzmagała 
się liczba przechodzących na ulicach oaób. Mnós­
two bę^oych juz na gsbryach amfiteatru t»ęż*



fcżyen i kobiet powitało wichodzące słonce. £0- Nowych ui*ć się chciała? Królowa odrzuciła tó* 
goda nadcwyozaynie była piękna, lekki powiew p- zćm Lord Hood powiedział jey, ii lepiey by- 
wiatru me przerywał powsitchney ciszy; czyste loby wrócić do# pojazdu* gdyż przygotowania na 
ras słońce spoglądało be widzów ż niezachmu- jey przyjęcie nie są uczynione. Królowa przy* 
rzonego wcale nieba. Wschód słcńoa zapowie- jęła tę radę, i powróciła do pojazdu. Skoro się 
działy odgłosy dzwonów, wystrzały z dział, i oddaliła, zupełna spokoyność nastała, 
świst wypusczonych rakiet. O trzeciey rano za- Obrządek koronacyi rozpoczął się o lOtey 
Cł$*y P° uhcach krążyć pojazdy. Widziano wiel- w Halle* Król zasiadł na tronie, a wszelkie je- 
ką liczbę przepysznie ubranych i bogato dyamen* go insygnia podano W . Podkomorzemu, który je 
tami ozdobionych kobićt, wysiadających z pojaz- przed Królem ńa stole położył. Trwało to bliz- 
dów dla udania się pieszo na mieysce, gdyż chcąc ko trzech kwadr ansy; poczem ruszył cały orszak 
dostać się zwolna postępnjącemi dla natłoku pó- do Westmmsterskiego opactwa. Na czele szła pan- 
jasdami, Utraciłyby zamówione mieysca. O go- na FeHowes, królewska dama kwiatów, panna już 
drinie piątey rano rozeszła śię wieść, że Króla- wprawdzie nieco w latach podeszła, ale jescźe bar- 
wa przybyw a!.,. Jakoż nie wyszłb półgodziny, dso wspaniełey postawy. Ubrana była w su' n ą i  
a ukazała się w pojeździć * ciągnionym przez 6 białego atłasu; na złotey z ramion spadatącey 
koni, w towarzystwie Pani Hood i Hamilton. przepasce wisiał mały koszyk napełniony listka- 
W  drugim pojeździe Siedział Lord Hood, a za mi i kwit tam,; oprócz tego miała różowy pła- 
nim tłoczyło Się mnóztwo ludu wołającego: Niech sczyk se złotemi frędzlami. Postępowało za nią 
iy je  Królowa! . . .  ^Żołnierze musieli się skupić 6 panien, z których cztery niosły złote wazony 
dla wstrzymania zbytecznego natłoku. Niezliczo- z rozlicznymi bśćiami i kwiatami. Młode te na- 
ne tłumy ludu biegały za jey pojazdem, ciągle itieilki ubrane były w białe suknie muślinowe* 
wykrzykując, i wybijając po drodze okna tych Z ramion ich *p Lły piękne uwite r. kwia- 
wszystkićh domów», które czyniły przygotowania iów girlandy. Z n • mi postępowali w nastę- 
do wieczornego oświecenie. Za przybyciem Kró- pująęym porząd-u: P.erwsiy urzędnik policyy- 
lowćy do blizko wyznaazonego jey mieysca, wy* ny wes;tmio»terski} dobosz, trębacz* fayfry i rau- 
siadł Lord Hood ż pojazdu dla ułatwienia jey zyka dęta; tayni radcy ; kawalerowie orderu ła- 
przeyśoia do kościoła. Upatrzywszy dogodną dro- ziebnego w ubiorze hiszpańskim z białego a- 
gę prowadzącą do mieszkania mówcy izby niż* tłaau ze śrebrnemi frędzlami, л białych ból^h, 
szey, uwiadomił o tern Królową, która wysiadł* x oier^caeau korkami* ,i ź czerwonemi rozetami 
szy Z pojazdu szła W towarzystwie przybyłych ha nogach; kawalerowie orderu podwiązki, ró- 
z nią osób ku temu mie-yscu. Gdy oś wiadczono wtiież W histpań k - m ubiór ze, ale z bi^kitn^go a* 
Królowey, iż tam nie jest publićzny wchód, wró- tłasu, ze Srćbroemi frędzlami. Szedł na ich cze- 
ciła się. Poprowadził ją Lord Hood do siedzeń le minister Lord Castlereagh. Każdy z kawale- 
przeznaczonych dla osob opatrzonych w stosowne rów przybrany był w mnieysze i większe znaki* 
bilety weyśoia. Królowa weszła ija wschody. Za* stosownie do ich godności. Wszyscy mieli pon- 
pytano się tam Lorda Hood o bilet Królowey, sowę аХдтііпе pLscze. Daley hwoldr; i imn u- 
który gdy oddał, weszła Królowa be* żadney tru- rzędmpy k runy. Baronowie, biskupi, wice-hra- 
dnośoi. Poszła potćm dó sali Lordów; lecz gdy biowie, Hrabiowie* Margrabiowie, Xiążęta,&rcy- 
ohciała weyść do drugiego pokoju, straż stojąca, biskup irlandzki i yorkśki, w. kanclerz, іагсу- 
we drzwiach odmówiła jey weyścia, założywszy biskup kontuaryyski. -Ńiesiond przed nimi cho- 
broń na ktzyi. W krótce atoli na rozkaz o£ce- rągiew połączenia* wszyscy żaś byli z odkryte- 
ra  cofnęła się straż * uszanowaniem, i przepuści- mi głowami Nieśli potem krajowe insygnia Lord 
la Królową. Udała się stamtąd do opactwa, gdzie prezydent, miasta z aldermanamś, między który* 
Lord Hood żądał* ażeby ją wpusczono. Straż mi byi t ^ a n  Wood. Za nimi postępowali: Xią- 
wzbraniała się tego uczynić, żądając Wprzód uka- żę L eogold Sasko-Kuburski w paradnym ubiorze 
zania biletu weyścia* Lord Hóod rzekł do słra- kawalera orderu podwiązki; w prawey ręce trzy- 
ży: Przyprowadzam wam, oto, Królową, a dla n ie j mał buławę marszałkowską, a w lewey kapelusz 
nie potrzeba zapewne biletu Wejścia, M amy roz- * piórem. Ogon u płasoza nieśli paziowie jego, 
kóz, tdpówiedzńł stojący na straży żołnierz, ш>- Xiążę Gloucester w ubiorze paradnym z marszał- 
wpusczaó nikogo, kto nami nie pokaie biletu wey- kowską w prawey ręce buławą. Xiążę Cambridge 
śaia. Lord Hood: Oto jest wasza Królowa ; ma z takąż buławą* Xiążę Sussex beż buławy, równie 
ona prawo bydź wpusczoną, nawet bez tey fo r - jako i Xiąię Klar.encyi. Xiążę York z buławą, 
malności* Odezwała się na to Królowa ź uśmie- Ogony pbsozów ich nieśli paziowie. Za, nimi po- 
chem : Ja jestem  waszą Królową, a wy mnie stępowali Kiąięta Wellington, Horset i W , Mar- 
wpuście nie chcecie ? Żołnierz: Dano mi rozkaz, Szalek dworu^ Xiążę Dorset niósł miecz, Xiążę 
którego słuchać muszę. Królowa rozsmiała się, Rutland berło, Margrabia Cholftiondoley koronę 
a Lord Hood pokazsł bilet i rzekł: Otoi jest i  ś Edwarda, Xiąźę Devonshire jabłko, biskup z  
bilet. Żołnierz: Teraz Milordzie przejść moina. Glocester przykrycie kielicha, biskup Ely Biblią* 
Lord Hood oddał mu bilet dany na jednę osobę, a biskup z Chester kielich. Ńal onieo, postępo- 
na którym jedno nazwisko było wyskrobane, a wał Król W paradnym ubiorze. Na głowie miał 
w mieyscu jego wpisane Wellington. Żołnierz: hiszpański kapelusz z czarnego axsmitu z strusie- 
Z a  tym biUt*n jednę tylko osobę wpuścić mogę. mi piórami i dyamentamii Vg jsy ż głowy je- 
Lord Hood: Będziesz się więc wzbraniał wpuścić go spadały w gęstych uplotach na ramiona i ozo- 
Królową? . . .  Żołnierz: Czynię, co każe powin-  ło. Szesnastu baronów niosło nad nim baldacbin 
ność. Królowa rozśmiała się znowu. Przybliżył z materyi złetey* Ogon płasoza unosiło óśmiii 
się wkrótce wyższy oficer od straży, i na zapy- naystarszych synów parów angielskich. Po obu 
tanie Lorda Hood: Czyli uczynione już są przy- stronach Króla szli biskupi Oxfortski i Linkolm- 
gotowania do przyjęcu Królowey* dał zaprze- ski i wyżsi urzędnicy garderoby. Zamykało @r- 
ozająoą odpowiedź, ale w jak ttaygrzeczn.eyszyni szak ioó Urzędników dworu* nadworni apteka- 
sposobie. Zapytał się wtedy Lord Hood Królo* rze, lekarze, chirurgowie i t .  d. W  czasie prze- 
Weyf ożyliby^do opactwa bez swoich dam bono- Chodu Króla odzywały śię zewsząd kotły i trą«
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by. Gdy Król przybył do opactwa, po ukcócze- 
ney mszy, zagrano Alleluja, ze sławnego orato- 
ryurn Mendla Messyasz. Prześpiewand kilka a- 
ryy, a w końcu wielką aryą koronacyyną tegoż 
Mendla. W  czasie śpiewania, krwi klę­
czeli prży tronie; powstawszy zaś, ś c i e l i  Króla 
aa rękę, pocałowali go w prawy policzek, i do­
tknęli się prawą ręką korony. Toż samo uczy­
nili wszyscy parowie i kawalerowie orderów, co 
trwało przez dalą godzinę. Po ukończeniu tegd 
obrzędu, zabrzmiała pieśń narodowa Gol saoe the 
King, śpiewana przez Зоо śpiewaków, s towa^ 
rzyszemem orkiestry, żlożoney że ioo osob. Śpie­
wacy ubrani byli w*białe koszulki ż czerwonemi 
kamlotowemi przepaskami, a orkiestra w szkar­
łatne szaty bf>gato wyszyte slotem. Pięciu dy­
rektorów muzyki mieli dla odznaczenia się od 
nicli złote akseibanty. Ubiór każdego z nich ko­
sztował i 5o funtów szterl. {6,ooo zł. poi.)

W  tymże samym porządku powracano do 
Westminster - Halle, * tą różnicą, iż Król miał 
koronę na głowie, i był już w ubraniu korona- 
cyynym. Parowie i kawalerowie orderów po­
wracali z nakrytemi już głowami. Rozlegały się 
zewsząd odgłosy licznego ludu, a Król, któty le- 
piey wtedy wyglądał, i zdrowszy był niż naza­
jutrz, kłaniał się na wszystkie strony. O 5ley 
przybyli wszyscy do VVestminster-Halle oświeco­
nego 70 wielkiemi latarniami. Siedzący na ga­
le r i i  widzowie powstali za przybyciem Króla, 
damy zaś powiewały chustkami; poczem Król 
oddalił się wkrótce z gabinetu, wszakże za uwia­
domieniem, iż obiad już się raa rozpoerąó. Ubra­
ny był we wszystkie królewskie ozdoby, z koro­
ną na głowie, z berłem i jabłkiem w ręku, Nie­
cono przed nim miecze. Zbliżywszy się Król 
do stołu, usiadł na przygotowarem' mieyścu. Po 
prawey jego stał Lord trzymający berło, a oko­
ło niego cźtóry lordowie ze 4ma mieczami. Po' 
lewfUstronie stal Xśążę DeVonśbire * jsbikieni, 
daley zaś Xśąże Rut land * drugiem berłem. P© 
prawey Króla siedzieli u stołu Xiążęta York, Kia- 
rencyi, i Sussejc, po iewey Xiąźęta Cambridge, 
Gloucester i X*ążę Sasko Koburg Leopold. Kray- 
ceym był hrabia Deubigb. Xiąźę Ąrgyfl, jako 
W . Marszałek szkocki, podał Królowi złoty ku­
bek napełniony winem, który, napiwszy się, oddał 
na powrót Xięciu. Kubek ten stał się od tey chwi- 
li jego własnością. Przed drugiem daniem ufca- 
%ąI się na koniu rycerź królewski, cały tizbrojo- 
jóhy, z mieczem i spisą w  ręku. Towarzyszyli 
mu bogato przybrani czterey paziowie. Odezwa­
ły się zaraz trąby* poczem ogromnym głosem za­
wołał herold* Ktokolwiekby, jakiegokolwiek on 
jest znaczenia i rodu, nie chciał uznać za praw­
dziwego monarchę Jerzego IV , Króla połączonych 
królestw IV. Brytanii i Ir landy i, obrońcę wiary, 
syna i  prawego następcę naszego zmarłego , mo­
narchy Króla Jerzego l f l ,  tedy ogłaszam, iz jest 
tu rycerz, który mówi, i i  taki kłamie i podłym 
je s t zdraycą, gotow jest z nim walczyć, i w ja ­
kimkolwiek dniu lub godzinie życie swoje chętnie 
wystawić. Rzucił połśni rycerz rękawicę na sie­
mię; a gdy przez niejaki czas polecała, podjął ją 
herold z ziemi, i podał rycerzowi. Rozmaite je- 
scze wypełniał' formalności ; nakoniec zbliżył się 
rycerz do Króla, a Król wypił do niego wino 
z kosztownego kubka, i kazał yna nalać. Rycerz 
po wielu komplementach przystąpił, wychylił ku­
bek, i umknął m  koniu, zabrawszy z sobą tenże 
kubek. Ogłoszono w końcu tytuły królewskie w 
językach łacińskim, francuskim i angielskim. Po

Wolno Drukować F, N . Golański Czł. Kom.

wetach, pasował Król dwóch ca rycerzy, poczetd 
około godziny 8 wieczorem oddalił się z uczty, 

Xiężne krwi Królewskiey przybyły bardzo 
rano do Westminsterhale. Naypierwiey przyby­
ła Xiężna Gloucester. Była przybrana w bogate 
suknie ze srebrney lamy, na głowie miała biały 
atłasowy kapelusz z białemi strusiem! piórami 
w osadzie brylantowej, i z brylantową szpinką. 
W krótce po mey przybyły Xiężne Klarćncyi, 
Kent i Xięźniczka Zofia, ubrane w białe atłasowe 
suknie, tak suto srebrem haftowane, ii zdawały 
aię bydź ulane *e srebra. Zdobiły je także, dyamenty 
nadzwyczajnej wielkości i ceny. Naprzeciw nich 
siedaiał poseł aiistryacki Xiąię Esterhazy z mał­
żonką. Wszyscy zagraniczni posłowie byli 
w mundurach swoich narodow i orderach, 00 
Sprawiło widok wspaniały. Król był z prze­
pychem ubrany, a waga złota, srebra i dya- 
mentow, które dmrigał, była znaesna. Ogon pła- 
śesa jego nadzwyczayną miął szerokość i długość. 
Był on 1 karmazynowego ах.гтііп złoteroi na- 
pełniony gwiazdami i złotym szerokim.obwiedzio­
ny pasem.

W  czasie powrotu Króla z opactwa Lord Beri- 
ticck rozrzucał pomiędzy luu medale koronacyyne.

Rycerzowi, który miał w dożyć za honor Kró­
la, towarzyszyli Xiążę VVelington i Margrabia 
Anglesea.

Pomiędzy zagranicznymi posłami celował prze­
pychem Xiążę Esterhazy. Brylanty i inne dro­
gie kamienie, które miał na sobie; cenią do mii 
łiona złotych.

Królowa protestaoye swoje na odpowiedzi ra­
dy tąyriey ogłosiła w gazetach*

Lord major bardzo źle był przyjęty ód Kró­
la; nie przypusesono £0 nawet do zWyoeaynego 
ucałowania ręki.

Koszta koronacyi wynószą 2 miliony funt* 
szterl. [80 milionów zł. poi) Orszak królewski 
podczas obrzędu koronacyi składał się z Sooo osob*

Jeden z wmiarzy londyńskich zachęcając, mie­
szkańców stolicy do obchodzenia godnie korona^ 
cyi Króla, ogłosił, że ma wino szampańskie^ bu­
telka po 5 franki, tylko, gdy inni winiarie nic nie* 
gą przedawać butelki tegoż wina taniey, jak po 
2 5‘Tranków; źe zna woj. $e stałego lądu , którzy 
pili je ii niego,npznąli za naypodobnieysz* do szam­
pana we Francy i; a do tego, że odjął temuż wimi 
swojemu óWą nienależną słodycz, któfą U k  siu, 
sznie szampanowi stałego lądu zarzucają, [z G.H.\

P o r  t u  g a ł i a .
(z Gaz. Waręz.) Lisbbną dnia 4 lipca. Wczo- 

ray zrana spostrzeżono eskadrę portugalską , a 
około południa okręt liniowy Don Juan V ), za­
winął do portu Belem|  przybyły za nim inne 
okręty. Dziś po południu wysiadł Monarcha i 
rodzina jego; udał się do kościoła katedralnego, 
gdsie śpiewano Te Deum. Pojechał potem Król 
ź rodziną swoją do sali obrad stanów, i w ich 0- 
becnośći zaprzysiągł zasady konstytucyi; które 
dnia 9 rpaja stany uchwaliły. W  ciągu tey uro­
czystości panował naywiększy porządek.

Na w y s p i e  Tęrcaira ogłuszono D O W ą  konsty- 
tucyą portugalską; lecz woysko zrobiło d.5  kwiet- 
nia końtrrewpiucyą, strzelało do pałacu rządowe­
go, zabiło jenerała Aranio5 który stanął na czele 
konstytucyonistów, i przywróciło dawny porzą- 
dbk rzeczy. Podług ostatnich ztamfcąd donie­
sień, pod dniem 18 kwietnia, panował, tam wiel­
ki nieład; lęksno się rozpusty żołnierzy, niezna* 
jącyeh karności wojskowej.
Cent. — w W ilnie w l)rakam i Redakcji.^
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Wilno dnia 27 Lipca 182 * roku v, s.

Rektor Uniwersytetu Jagielońskiego.
W  moc uchwały senatu akademickiego 

W dniu 2З czerw ca r  b. do N. ^4  wydańey stosow- 
U e do przepisów urządzenia wewnętrznego uni­
w ersytetu w ty tu le  o konkursach zaw artych, po­
daje do w f  do  mości i o^iasza konkurs na waku- 

.«ąoą pus dę nauczyciela języka francuz kiego i je­
go lit: ratury  V  obowiązkiem dawania czterech 
lekcy i pujilic. iiycli w tygodniu, z pensyą roczną 
do Ł,ey >osadV przywiązaną 15 oo złotych poi.; ubie­
gającym s ę o . tę  p sadę wyznacza się do exa~ 
im.m cizu-ń i października r. b , przed którym  
nia ą złożyć opis bjegu życia, świadectwo m o­
ralności, na konie ć program swey lekcy i, O dal­
szym zaś toku ubiegania się następnie uwiado­
mieni „ zostaną. Krakowr dnia 2 4 czerwca 1821 
roku. W  zastępstwie JW . Rektora G irtier.

Jankowski Sekretarz Uniwersytetu.

W ezw a n ie  do odebrania  papierów .
1. Niżey podpisany na .skutek uczyniouey .przez 

zeszłego ś. p. Sobańskiego testam entcihey dyspo- 
zycyi, niemniey tez  postanowieniem Sądu Gł. Lit. 
W ilen. 2 De par. na dniu 3 i m arca 1821 r. zasz­
łym, do rozdawania papierów po zeszłym SaHań- 
skim pozostałych będąc upoważnionym, odwołując 
się do uprzednio w miesiącu aprylu idącego roku 
czyni on ey aWiżacyi, w^ywa- po raz drugi wszy­
stkich aktorów, k tórych  papiery w  archiwum 
jescze pozostały, aby ci bez n ay m n i ey s z ey  z włóki 
sami lub też umocowanych od siebie; ku odbiera­
niu przysyłali. Lecz gdy długi przeciąg czasu, 
jako też ukończenie przez niektóry ch swych inte- 
ressów wprawiło ich w zapomnienie, niże у podpi­
sany odpowiadając poł fonem u nasię  przez zesz­
łego Sobańskiego zaufaniu, dla pewmcyszegó za­
wiadomienia stiou , ma sobie ża obowiązek-wymie­
nić poniższym regestrem  stron v. k tóre powierzały 
swe interessa zeszłemu ś. p. Sobańskiemu, a k tó­
rych papiery w archiwum  się znaydnją- Tym 
sposobem spodziewa się ukrócić sobie .czas w roz­
daniu , i dopełni to co włożony nań obowiązek 
wskazuje.

R egestr  papierów .
Andrzejewskiego z żż. Zelmanowiczem i dal , 

Ancuta z Ancuto, Aszpergierów z Dąbrowskim, 
Ach ma Łowiczów z Niedawiedzkim, Abramowicza 
Z W ażyńskim, Borowskiego ъ Kończami. Brzo- 
s t o słuch z Karłowiczem, Bortkiewicza z Z. Lev- 
zerowiczem, Bernardynek W  tleń. z Borowskim, 
Boreckiego z Chłudzińskim, Bortkiewicza z Gom­
browiczem , Bogusławskiego z Hryniewiczami, 
Butkiewicza z Górskim, Bohuszewiczów z Boftu- 
szewieżami, Bortnowskiego z Radczycatm", Bohu- 
szew iczow z JOX. Stef. Radziwiłłówną, Bukszow 
z Radź willami, bractw a s/kaplernego z Dauszkie- 
wiczem, Czechowicza z Giodyoydśem. Czarnockie­
go z Truszyńskjm , dii to  z Laudańslcim. Chodźki 
Ray. z A lexa ndr o wic z e m, ditto z Karmelitami, 
Chodźki Lud w- z Kor łem kam i, Chodkiewicza 
z Radziwiłłem, Chómiirskiego z Rorfem. Cytowi- 
сьа z Gicdgofdem, Chrzczonow'icza z W eysenbof- 
fem , Chmar zyńskiey z Joczem , Chommskiego 
z. Karmelitami, Charytynowa z W róblewskim, Chy­
lewskich z VVołłowiczem, Czechowicza z 'B urzyń­
skim, Chojeckigo 7, Satkicwiczowa. Chomińslcich 
z X. L ubecbm , Dziartków 7. Czechowiczami, 
Daszkiewicza. Prez. z Potockim, ditto  z Frąckie­
wiczem , DofgiałłówriY z Sobolewskimi, Domań­
skiego z A rchim andryttą , Downarowicza z Mi­
lewską, Essenowey z i  Chaimem Moyżeszewi- 
czem, Esiki z Radziwiłem, Franciszkanów Gieł- 
wań. ź Duntęnem, Gombrowicza z Szały ztą, Gór­
skich z  Beniksćnową, Grothuzow a Połągowskim, 
Gutowskich z Burneykatm. Gutakowskich z Za­
b i j ą  , Godaczewskiego z Sylwe&trowiczem, Gayla 
z Sakienem, Gantzkofow % Yiettyngofami, Gra­

no wskiego z Turowskim, Grygzrłowskiego z Lin­
ko w s ci m, Giehiiwiczow z .Malczewskimi, Goście- 
wicza z Biernackim, Grycewicza z  Zabiełłami, 
Gródeckiego z Juszkiewieżami, G izbm ow  z R lec- 
kim, Górskiego Leo poi. z Budrykiem id ,,  Gru- 
zewskich z Rajiziwiłami. Hutorowic2J& z ź JFIir- 
szą, Horodeńskiego Felix, z Nowickim, H rynkie­
wiczów z Zabłockimi, Horaimowey z Potockim, 
Hutorowicza z Rewiń^kimi, Hahna z Rymkiewi­
czem, Iluby  z Tyszkie wiczem, Jankowskich z k re­
dy torami, ditto z Tracew sk.m , ditto  z Kotwiczo- 
wą s za mb. ditto 6 Dybowskim, ditto  z  Downa- 
Towiczami, JuhdziłoWey z Czartoryskim. Jodbe- 
w icza testam ent, Januszkie w;czo w ey z Januszkie­
wiczami, IwanoWiczą z Szuksztą z. Josieiowi- 
cza id, z  Szadurskim, Judyckiego z Luga.yłą, Iw a­
szkiewicza z Chomińskimi, Jodkowe\ a Judka, 
"Kur mi no w z Frąckiewiczam i, Kaczyńskiego- Pół.

Dowiattami, Ż. łCastreiia z Tyszkiewiczem, Ko- 
Strowiokiego z Kostrowieka, K uhny z  Landzber- 

Jgiem, Kiersnowąskiego ąppefłacya od dekretu kom. 
€chik.. Korsaków ey -do sprawy graniczney, Ku- 
szelewśkiego z Nowodworskim, Kołyskowey'wzglę­
dnie Surwiłiszek, Kbszelewskiege^ z Zawiszą, XX. 
Kanoników Reguł ar. W ileń. z O s k ie r k ą d i t t o  
z N ornick iw . Kuszłańskiey szlachty, Kłeczkow - 
skię^o z Rammem, K  ord z іи k c w sk 1 e gc z członka­
mi 1 de par., kr edytorów Sulistrows^kiego pisar.

sukcessorami jego, Kowz<inow z Dominikanami,
K ontoftow z Kossowskim, K tczew skiego z Nie- 
śinskim, K et jarskiego z .ź  Orelem, Kahla z N aru­
szewiczem, Kiełp.za skarb, ź Kiełpszami, Korfow 
z K orfam i, kategerya w  dziele K oń czego z Dof- 
giałłą, Kuczewskiego z Łobanowskinłi, Kleczkow­
skiego z SyIwestrpwicźem, Kończy s  Kończym, 
K r z у ѵч k o w s fc ich z kredy to ram i. K rzyczę wskich 
z Towiańsltą., jkorsopdańskich z  Radziwiłłami, 
Lubańskiego z Ganem, Liuiewskiego z  Romanow* 
skim. Lisowskiego, 7 Popławskim , Lubowickich 
z Rokickim, Liniewski,ch do sprawy o dobra Me- 
r e c z , Laskarysow z Łowi. Kossakowskim, L icho- 
dziejewskich z Radziwiłłami, Gajewskiego •? -Dr ab o- 
w iczem , Łappy z Nowickim, Mirbacha Karo. 
z Staniewiczem , z ditto Gener. 7 I^ n o s te m , 
Molla deput. z Swteóciekim, Mąstow-icza z b iur­
ka, Manuzego z Kasianowiczem, Mostowskiego 
z  Abramowiczem, d itto  z Buczyńskim, d itto  z  Mo­
stowską,- Molla Igh. Graf. z Malinom .skim, Mo- 
kłoka z Rokickim, Michałowskiego z Jodkami, z.  
Mowszowictówny z  z . El;a. Aronowiczem, M ąt- 
wiłłow z żydami, ditto z M ucham i, Makowskich 
7, sukc, Ogińskiego ,  Mukusiejowa z Szmejerems 
Mańkowskiego z Krupowuczami Michalskiego z|Ra- 
dziw iłłam i, Mickiewicza krayca z kr edytorami, 
M irbacha Ottona z Radziwiłłami ,v Miączy-ńskich 
hrab. z  R «7 dziwi iłami, Nowromieyskich z  Staniewi­
czami, Narbuttow  z  N arbuttam i, ditto  z  Potoc­
k im i, Nowackiego z VVrotnow.skim, Nagurskich 
z Nagurskimi, Olosielskich z Dyaktęwiczem, Os­
trowskiego Ant. z  Tracew skim  , Oymuciańskiego 
z  Łabowskim, Oświęcimskiego z  żoną, Osipowicza 
z Radziwiłłami, Prozora z Cedrowskim, Pietkie­
wicza z  Kuncewiczami. Pocieja z  Żukowskim, Pla­
te r  o wr z biskupem Giedroyciem , P latera Xaw. 
z Kuneg. P la te row ą. Piesie wieża z Felix. Bię- 
kuńskjm, Przeciszewskiey z Klimaszewskim, Paw­
likowskiego z Sławińskiemi, d itto  s Zabłodzką, 
ditto z Nowickim, ditto  z Radziwiłłami, Ponia­
towskiego z M arcinkiew iczam i, Pokroszyńskich 
7, Sulistrowskim, Pozniakow z Pozniakami, Prozo­
ra  wojew. z  Ż ukow ską, Popławskiego z  A bra­
m owiczem , Potryko wąskiego z Potrykowskim , 
Pietrzkiewicza z Byczkowskim, Puchalskiego z T a r­
nowskim. Pankiewicza z Mejerowiczem, Po- 
łubińskicli z Nagurskimi, Parczewskiego z Gie­
droyciem m ar., d itto  z Lasko wiczero, Rafałowi cza 
z Bacewiczem, Razwadowskich z Tynkauzera, R a­
dominów z Sulistrowskimi , d itto  z kupcem Le­
winem, d itto  z Kwinto, ditto z Bebinderem, d itto  
z kredytoram i, Rodziewiczów z W  elfami, de Ra*



m er ъ Czartoryskim  , 'Raykiewicza -z Sulistrow- 
skim , Ramma z sukc. Hetm. Gghbkrego, Ryiły 
z K uncew iczam i, Ryzenkow^a z Wióbłewski<?nu, 
Radziwiłła ordy. z Siei. Radziw-ślłówna, Radzr- 
w ilb w ey  z doriiu Butlerów z Rukowłezem, Re- 
Winskieso z Czaplińskim, Roszfoków z Tułowskrm, 
Szasikiewicza z Pociejem , SMórowipza z кге- 
dytorami* Sobańskiego. Ludwika z bfcęgwiłłową4 
Sarcewicza z X. Em aliabowiczem , S&parewicźtf 
„ de Rok u rem , Surynta z Reszko, solenmczegó 
cechu z Reytanor/skim , Szachriy z Sahstrow sbm , 
Sulistrowskiego z Brzozowskim, SekretiowoW.ż Ze» 
BoWiczami, Slaźyóskiego z Tyszkiewiczami, Szuk- 
sztow z Szuksztam i, Szmatowiczow z Gruzew- 
^kim, Szukszty z Bereasera, SkirmótiU ? 1 ułow« 
sk*m Sztij& iny z Kossakowskim Szo.dbewiczoW
z Bogu
rackieg
>oaami. opiuuuv..;.^v0>- ...---- ~T~ - /
? l.awendowskim, SŻółkowskich z i.ykfem-j -Szym­
kiewiczów z W ołodżkami, Szachtelna papiery, Sió^ 
lickich z Zakaszewiczenr, Siiliśtrowskich. ż Tysz­
kiewiczów 9-, Skirmonta z  Rokickim, Sulistrowsk ich 
ъ pietrukiewiczeni, Sławińskiey % Kowzanem, S ie-. 
dlickiefio ż Kow zancm , Sakowicza z Tuhanow- 
skim. Sobańskiego W al. z^okpmejewslam. Szelm-
о.л>ѵ /  Rad/,»*, liiami, Sułtana m a r . z Radziw iłłami 

^Szacllmy z Radziwiłłami, Szczytów z Radziwiłami, 
Se^-mrów z Radziwiłłami > Tarnowskiego z Ga­
wrońskim  Tyzimliauza chor-, z DochtorowiczcnT)

T*'ono Wic za ~ .'-'.г----------/ - . , .
mi urzędników Ziem. Oszmian. z Chreptowiczem, 

''LJkryna -z Sieźyńskim* ditto z Ukrynem-, ditto 
z Szwykowskimy Uwoyma z W oyn iem , W eysa 

/ kap. z Platerem  , Weysfenhoffa Tadeusza z Ry- 
1 kiem, ditto z M alczewskim, W ery  hi z Sie mas z - 

kam i . W rotnowskiego z Morykommi, W ilczyń­
skich ' z Pomarnackim, W ysM cłiow ey  z W ysłou­

c h e m  W i Lińskich z Rodkięwiczęm, ditto z .Niedz- 
wieckim-. • W itkiew icza ż  Lachnickim^ W ołoszyn- 
skićąó z Teofilem K om arem , W ereszczyńskich. 
ж Paszkiewiczem, 4 łitto  z  Bąrodziczem, Yiethyn- 
a-ofbwey z Buybo, ditto  Z Genem Niesiłowskim, 
W iduck ley  z W iduckim - W azgirda ЛІех. z Z. Zeł­

g a n e  iń i  d. W ołka ż Moniuszkami*, X. Zawoła 
z Białym, bukowskiego z Bułharynam i, Zabiełłoir 
^ Medekszami, Zukowskicy z Ogińską, Ziikówskie- 

' gc z Kontrymem , ZimińoW z K а г а bano vy łczem, 
Zabiel o w z W olówiczem, Zabłockiego z Oskierko* 
ditto  z Swieboda, Zyłkówa z Siemaszko, Zaivadz~ 
kich 7 Zawadzkimi,, Zy be eg, o w  z W ij czyń skini, 
Zabłockich z Supińskim, ditto, z M pirską, Zient­
kowie za chor. 'z kredytorami,- Żukowskich z Stul- 
giiiskim, Zabłockiego ż Sokołowskirń Y
°  Równie znay dujące się w  archi wtim stron ró­
żnych xięgi, 1  ta k  1798 r. febr. 9 dekret kómńro- 
Tuisarski “między JW . Brygid, z Lopacińskic-h^Su-- 
listrowską. szamb, a  JW , i ab kinem Poklewskinl 
Koziełem.
1784. .1 unii 19. D ekret oczywisty лѵ sprąwie W . 

Rodkiewicza Rótni. Słonim. z JP. 'І’узгкіелѵі- 
cżem i  d a l. niem niey z żydami W ileń. fe- 
голѵапу. .

1790. Inw entarz miasta Koziengrodka do sprawy 
W  W . Szczytów z Radziwiłłami •> zbiegłych 
poddanych potrzebny.

*7&2. Junii 20 inw entarź SierokrotniańskL
1815 . Febr. i 5 D ekret Ziem, Teł. w  sprawie W W -.

Siemaszków z W eryham h 
379З. Im ventarz dóbr Widziuniszck-.
1778. Apr. i 3 dekret oczy3visty sprawie Senid- 

row  W ileń . augustanać confesśionis z W . Pot­
kam erem  i Szreterem.

1784. Apr. 1 rachunek ekonomii żmuydeckiey z W".
Downarowiczem czyniony.

Genealogia familii JOO. XX. SapielioW--.
D at i;oku 1821 lipca 22 dnia. W aw rzyniec Pa­

włowski. ,
Takowe wezwanie stron do odebrania раріеголѵ 

pozostałych po zeszłym adwokacie Sobańskim dru­
kować wolno. Józef* Komar Półk. b. w. poi. prezes 
Radu Głównego.

U w i  a Ś o  m  i  e n i  e.
1, D la  prędki*go  o d ja zd u  m o jeg o  z  teg o  m ia*  

sta  i o tn a y m u ję  w szystkim ^ k tó r zy  d a li m i ja k ie ­
ko lw iek  r z e c z y  do z r tp a ró w a n ia % ę b y  ra c zy li je
odbierać у n a y d a lo y  o p rzy sz łe g o  rrticsiąca a u g u ­
sta  i d n ia  i  8 21 rokiiy p o n iew a ż  n ieza w o d n ie  w y -  
W zdiarii z a  g ra n icę , a ra ze m  m am  hon o r donieść  
P r ie ś w ie tn e y  P ubliczności, i i  z n a y d u ją  się u  m n ie  
do na b yb ia  ń& yw ybornieysze obserw acyyne szk ła  
do окиіагоф , n ie m n ie f  w iele o p tyczn y  ch, fn a te -  
in a l /ę z n y c h  i m ethsorp log icznycJi in s tru m en tó w . 
K toby sobie w ięc -ż y c zy ł n a tfy d i ta ko w ych  r te c c y , 
ra c zy  się  zg ło sić  da n iie y  podpisanego ,

Ц ellm a n n , M ech a n ik  z  Królewca.
M is e z la  w  do m ie  S zu lco w ey  na  u lic y  N ie*  

т Ы скіеу .

O ś w i a d c z e n i e "
i W y p is  z  ściąg Z iem sk ich  w ieczystych  Ptts, 

M iń sk ieg o .
R e k u  1821 той lipca , з 9 dn ia . N a  Sadach  Jego  

Im p era to rsk iey  M o śc i- Z iem sk ich  P tu  M ińskiego , 
p rze d  n a m i R u d o lfem  P iszczaU ą S ęd zią , Ig n a cym  
B acew iczem  i W ła d ysła w em  S w ię to rzcck im P o d sęd - 
k a m i, U rzędnikam i Z ien isk iem i ieg- >ź Ptji, s ta n ą w szy  
osobiście W JjP an  Ig n a c y  H ry n k ie w ic z  M oczu lsk i 
d w o rza n in  b. Sk&rbu L it. m o n :fis i w  Im ien n i J W .  
S zy m o n a  'G ra ffa  Z a b ie li у  K aszte lana  W  oj ewpdziwb  
M iń sk ieg o  jen era ła  іеиІцащХа wo ysk poi. 1 kaw alera  
u c z y n io n y , 1do a k t podał, którego* w y r d z y  takowe; 
ośw iadczenie  w espół z  nayso lennie) szy m  m anifestem  
w  im ien iu  J W .  S zy m o n a  G ra fa  Z  obie I ły  K aszt eta* 
n a  W ojew ó d ztw a  M ińskiego  jen e ra ła  Inuthanta  d y - 
w izy in eg o  w oysk pó l. i kaw alera  w ielu orderow , 
ną  W W J P a n o w  M ich a ła  G ru iew sku  go R o tm istrza  
M iń . i  B a rtło m ie ja  O rłow skiego M ostow niczego  
Sm oleńskiego przelew nego  tegoż, óbligu  w łaściciela , 
re fir ib ite r  do m an ifestu  de du tta  18 *6 roku  m arca  
31 na tych że  Ichm ośćiow  w gul> m i i  M iń sk ic y j 
w Ż ie m . P tu  M iń . zaniesionego , ja ko b y  za  obligient 
na  900 czer. z ł. de da lia . i?97 m ca augusta  iń  dnia  
i  co się n ig d y  n ie  p ra k ty k u je  z  dw ule tn im  term inem  
na żu ł. J W , Z a b ie l у  Z ap isany, bez odezw y i do­
czeka n ia  się term in u , w  roku  1798 augusta  \A ja k o ­
b y  . B artłom iejow i O rłow skiem u przew Lsw kow al, a 
o b la ł. O rłow ski takoż bez ża d n e y  odebwy^ i bez ża ­
d n y c h  in n ych  dowodom, p rzem ilc za w szy  la t 19 gu- 
rą , a l  zaU dw o w  ro ku  181G m a rcu  12, ża l, J W .  Z a -  
b ie ły  źa p o żw a ł w  G ub er ni i M iń . do /G em . P tu  M iń , 
zd z iw io n y  J W . Z  ab i Ho' tak n iespodziew anym  W y­
padkiem } a zn a ją c  od  dzieciństw a  n a b y  w cy tego o- 
b t ig k f  k tó ry  m ie szka ł p r z y  bracie sw oim  O n u frym  
O rłow skim  w  Skordup ianach  o tr z y  w iorsty  ud .'ta­
jn ik u  ża l. M erecze  zowiącego s ię ; gdzie żą ł. J W .  
Ż a b ie ło  często byw a ł, ho m ii W . O n u fry  O rłowski 
p len ipo łen tow ą ł * a za ś  obża ł. B a rtlo m iey  Orłowski 
b y ł  bez fu n d u szu , m a ło le tn im , n ie  b y ł w  stan ie  na­
bycia  ta k  Z naczney  su m m y , i  n iezam ilcza lby  a ż  do­
tą d . rów nic i W . G rużew ski u t fe r tu r  m a lc y  by ł sy­
ta  a cy l, z  W . B artłom iejem  O rłow skim  ża d n e y  nie 
m ia ł к о п еху  i tu eu czyn iłb y  tak w ielkiego da ru  , a 
naw et n ikdoczekaw szy się term inu  i m e hand low ał­
b y  pew ności n a  niepew ność ża l. za ś  J W . Zabiela  
n ig d y  n ie  z n a ł , nie  w idy rai W .  G ru le  w skie go  na­
w et żadnego z  im ien ia  Jego nie zn o i i nie w idział 
(a ja k  pow ia d a ją  że ju ż  nie ży je  co i po trzeba  da 
takiego  obligu) ja k że  więc m ógł p o życza ć  ile  nie 
po trzebu jąc  w cale k re d y tu , ą  ,m a jąc  w ter.ęzas do 
m ilio n a  kapitału} ow szem  sam  ró żn y m  p o ży c za ł i 
na w et bra tu  rodzonem u W . O nu frem u  Orłowskie­
m u , oc będzie dow odem  w e x e l na  ta larów  1600, #* 
ro ku  i 8o5 okiohra  э5 dn ia  w y d a n y  i  do tąd  jeśczć 
n ieo p ła co n y , a jako p len ip o ten t żal. w iedzia łby  o tern 
W . O n u fry  O rłow ski, bo b y  się pew n ie  p rze d  rum 
poch lub ił, w iadom o i to, że w  ro ku  i 800 okradzio­
no ża l. 5І5оо czer. z ł. na  co są  w  dow odzie krym i­
na lne  dekreta  ze  z ło d z ie ja m i, m ia ł ted y  J W  Z a -  
bieło zn a czn e  k a p ita ły  i  n iepotrzebow al kredytu . 1 
to  rzec z  go d n a  uw a g i, pon iew aż p ięć  blankietów  
zg in ę ło , które  ś. p . W . K a zim ie rz  Z ie lo n ko  porucznik  
k a w a le ry i nprodow ey niew iadom o g d z ie  za tra c ił»
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n iem n iey  8 fe b r u a r y i  1782 h>*żz je s t rew ers  s. p, 
D zie szu k a  R o tm . P tu  B ra sL  i  adw okata  K ow ien . o 
za g in io n ych  ża ł. b lankietach , a  zaś p r z y  w y p r z e - 
dćziy m ajętności P o jezio r , drabow al a rch iw u m  ża ł. 
W . K on sta n ty  O rłow ski i inw en ta rze  sporządzały  
tnozó w ięc , i ta m  Zaw ala ły  się ja k ie  b lankie ta , w ie­
d z ia ł i W idział obza łow ahy  O rłow ski, 60 szę <0 pa- 
b liczń ie  działo-, ze  J W ./Z u b ie ło  będąc suget m ix ta  
w yn o sił się z  P ru ss  w  P aństw o R o ssyysk ie  i  g łośno  
ta m  p rzed a w a l swoje m a ją tk i, a  w edle o r g a n iz a c ji  
p ra w  pruskich  m u s ia ł kon ieczn ie  w szystkich  kred y-  
to r  o w swoich opłacać^ p a tr z a ł n a  tę  całą  k a ry  erę  
oblał» B a rtło m iey  O rłow ski, to/ęc c&egoi m ilcza ł, 
czem u sw oy obieg n iein iabulow ął?  i  czem u la ł  go  n ie  
za tr zy m a ł?  w szakże za łc y  corocznie b yw a ł, i j  esc ze  
w  rcóu  iu 20 d z ie d z ic zn y  sw ój m a ją tek  p rze  da ł, JW . 
Chrapo w iekiem  u Staroście P ilw isk ie m u , sko ń czy ł ó 
M e re ę zu  z  J IV . Jó ze fem  K r a sze w sk im , u k o ń czy ł  
W erifnup ie  z  IV . W yso g ierd en ą  w szystko  to się z n a j ­
du je  Wi aktach  M a rya m p o lsk ich , a  w  końcu  m ia łby  
la ic y  J W .  'Zabielo ty le  reflescii i  o strć tności ze  ca ły  
ooiigi ile  n a  ta k  zn a c zn ą  sum m ę w łasną  sw oją  
ręką  zap isa łby . B ęd ą c  ża łu ją c y  Z a b ie łło  za p o z ­
n a n y  w  G ubernii M iń s k ie j  do Z iem stw a  M iń ­
skie g o , od odżałow anego B artło m ie ja  O rłow skie- 
g o , a będąc sum nietin ie  p r z e k o n a n y , ze n ie-  
p o ży c za ł i k red y tu  niepotrgębow ał, ze nie z n a ł , n ie - 
zna) n ig d y  n ie  w id z ia ł, i n ieg a d a ł $ IV. GnUżew- 
skin i, a  naw et żadnego  z  im ien ia  W W .  G ruzew skich  
nie  zna ł) w ięc n ie  trio zn a  m a c  zeу  w nosić ty lk o , albo 
p o  prostu  adop tow any oblig". albo poniew aż k ilka  
blankietom  zg inęło , na  b k  iiii'ecie zap isany, za łc y  te ­
d y  JW . Z ab ic ia  w za jem n ie  za p o zw a ł obia lgo  dó te­
g o ż  sam ego Z ie m . P łu  M iń sk ieg o , i  3 dekreta  n ie - 
sta n n e  p ierw szy  .1817 augusta?), d ru g i  1818 f e b r ń ° 
ar у  i  i 5 , trzec i u lty  m a rn y , \ ? ‘\ą  ju l i i  12 di do  w  o trzy ­
m a n e  zo sta ły , ża łc y  J W . Z,abu4vro ztirn ia ł i spodzie- 
W ał się, że ju t  h a  tem  koniec będziei ols s tysżĄ c ze  
ob ia t. B a rtło m iey  O rłowski n o w y eh w yszuku je  n ie ­
p r zy je m n y c h  sposobow. p rzy m u szo n y  więc podać dó  
g a ze ty  K u ry e ra  L it. i do ga ze t, w arszaw skich  d la  
a w iza c y i, ażeby ta k  cc ze w iście adoptowany, oblig  
ża d e n  n ie p fzy im o w a ł , n ie  n a b yw a ł, i  ża d n ych  f a c h  
en d  n a  o n y  n ie  czyn io n o , ja k o  ju z  u p a d ły , kilku  
d ą żn o śc ia m i p rze m ilc za n y  i  dekre tam i podniesiony  
i  skassow ariy , co p o trzykro tn ie  p r z e z  g a ze ty  o g ła ­
sza  się. U a tt roku  182 i m c a ‘ju li i  18 dn ia , u  tego  
Oświadczenia podpis takow y: jakow e oświadczenia  
z  Woli JW . G ra fa  Z o b k ło  K aszte lana  M iń ., je n e ­
ra ł leu tnan ta  b. w o jsk  po i 1 ordch o w kaw alera  ja ko  
um ocow any p len ipo ten t podpisilję Ig n a c y  H ry n k ie ­
w icz M oczu lsk i D w o rza n in  b. Skarbu L i t .  Sądów  
GL M iń . adw okat. Jakow e ośw iadczenie po  poda- 
fiiu  one go p rze z  osobę w  gó rze  w yra żo n ą  do alei, 
je s t w x ię g i  Z ie m . W ieczy s te  P lu  M iń . w p isane, a 
z  tych  i Uri w yp is  po d  p ieczęcią  u rzędow ą Z ie m sk ą  
tegoż P lu  w  tym że  czasie , to je s t 1821 roku m ca  
ju t  ii ід  d n ia  pb op łaceniu  Skarbow i M ona rszem u  
w yp a d a ją cych  p ieczę tn ych  p o sz lin  stronie po trzebu -  
ją c e y  w yd a ń .

Z g o d n o  z  ż ięg a iiii L e o n a rd  B artoszew icz R eg en t.
W o ln o  drukow ać W ła d y s ła w  Sw iętorzccki P od-  

sędek Z ie m , P tu  M iń . ka w a ler .

O ś w i a d c z e n i e .
i.  Eticerpt oświadczenia zprotokułu potoczhjś- 

go Sądu Grodzkiego powiatu Rosieńskiego w da­
cie poniżej W yraża jące j  się zapisanego et to- 
rundtm pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią stro­
nie potrzebującej wydań. Roku 182i  miesiąca U- 
pca i 8 dnia.

Oświadczenie iritieńieńi siarozakonńćgo Szlb- 
ttiy Rubinowicza Breszczyka, obywatela Jurborg- 
skiegot czyni się ź wydarzenia takiegofy oświad­
czający się dnia 16 ju lii roku idącego , jadąc 
z Średnika do Jurborga, zgubił pugilaress z  pa­
pierami i  assygnatami riastępnemi: pierwszy oblig 
po Hebraysku pisany , datowany Jurni і  Ъ 18 21 
токи , na summę rubli srebrnych 45o , ż  termi­
nem oddania augusta i  2 tegoż 1821 roku od 
Staro zakonnego Mortchela Me jer o wieża Bachrassa

bbywatela k ie  у  duńskiego, okazicielowi D nłącf 
z  pieczętarzami dwóma, pierwszym star. Donnem 
Uciańskini, drugim Idelem z  M tla iy . D rugi 
oblig datowany 4 ju lii л82я roku na summę ru ­
bli srebrnych g o ó \ z terminem oddania 2 augu­
sta $ tegoż 18.21 foku przez H irszy Jcy  ko wieża 
obywatela Srednfckiego wydany po hebraysku p i­
sany i okazicielowi służący z pieczętarzami du Ó- 
Ѵгк> pierwszym Szmuyłą S z y m c h o w i c z d r  u gurt 
Icką Owsiejowiczem mieszkańcami JurborgSkiemi 
a oba powyższe obligi na ordynatyńyw papierze 
pisane $ trzeci w extl na papier t e '  węzłowym duit 
rublowym datowany 2 o jurni г 821 roku, po he­
braysku pisany * na summę rubli srebrnych Ъ4о 
\przez starozakonncgoMejera Icykou ic&ą Szarszo La­
skiego obywatela Juiborgskitgo okazicielowi w y ­
dany czwarty rewers ńa papierze ordy nary nyrń 
po niemiecku pisany iń  ju h io  1821 roku datowa­
ny na summę talarów bitych j 5 o , jeden przez 
Niemca Jernis&a ze Smolnik okazicielowi służącyj 
pią ty  rewerss takie na papierze ordynaryynym  
po niemiecku pisany Ы ju h io  1821 reku \ da­
towany na summę talarów bitych i 4 i  od hupcń 
Tyizanskitgo Buchholtza w y d a n y , okazicielowi 
służący $ do tego jescze assy gnatami Rossyyskie- 
mi w ogule rubli assy gnący inny eh 200 , między 
niemi jedna assy gnata była 5 q rublowa, a reszta 
assygnat było 1 o i 5 rubl,) prccto аПЬу * La­
kowego przypadku oświadczający się nięSzkodo- 
wał i  mógłby odzyskać za powyiszem i dokumen­
tami suń|  własną należność, oraz iżby nikt za ta­
kowymi dokumentami nie mógł od oświadczają­
cego się debitorow ódzyśkać należności sobie nie 
w łaśc iw ejp rzez  niniejsze oświadczenie publiczno­
ści zapowiada 9 nadto jescze dla tym  w iększej 
wiedzy te jże  Publiczności do Kuryera L itew ­
skiego o takowym przypadku przedsiębierze po­
dać. Takowe oświadczenie jako w‘cumiejętnegó 
pisiita polskiego za  daniem pióra i przy położe­
niu znaków hebrajskich »am aktor podpisał. Szlo- 
ma Rubinowicz Breszczyk .

Zgodno z  p rot okułem Świadczę Ignacy Bille-  
wicz Grodz* P tu  Rosień. Regent,

Takowy excerpt oświadczenia wolrto drukować 
świadczę Prezydent Grodz. Rosień. Ant. Chrzą- 
Stawski i

1 Ó ś w i  a d e z ó ń i ві

i i  Excerpt Manifestu z protokułu M agistrd- 
Ій miasta Mińska w dacie n iże j wyrażonej za­
pisanego w foku teraźniejszym 1821 miesiąca 
julii 20 dnią pod pieczęcią urzędową tegoż M a­
gistratu stronie potrzebującej jest wydań Roku  
1821 miesiąca julii i  g dnia.

N a  urzędzie JEGO IM F E B A T O R S K IE J  
M O ŚĆ l M agistratu miasta Mińska z referencją 
do prołestacyi j S j cj roku xbra 16 dńia w aktach 
Magistratu Mińskiego umicsczoney. Oświadcze­
nie imieniem star. hora  Ab/amowitza Liwszycd  
Ырса i obywatela Mińsk. , na siar. W ulfa  H ir- 
szowicza czymchowicza toż kupca i tegoż mia­
sta , czyni się o to r  iż obżlny hasłem dostatków 
przez się posiadanych zjednawszy u wielu osob za ­
ufanie spowodował oświadczającego się, iż tenże 
w roku 18»3 na pewność doisczenia umowy z star» 
Ellą Kiwowiczem obywatelem Szkłowskim w in-  
teresaie podradow zaw artej, blankiet hebrajski nd 
papierze wexlowym umie sezony , żadnego napisu 
niemający i tdkowyż od siebie star. Ella Kiwo- 
wicz sporządziwszy , oba w ręku obiłgo zaloko-  
walu Lecz g d y  stało s ię: iż niedoszedł żarnie



г  тепу tn t t r t s  p o f  ra d o w y  do  k o ń c a , w ięc oba  
b la n k ie ty  ja k o  w  p h ecn ó śc i, p r z y s ię g łe g o  s z k o ln i-  
fca g  i; j ^  s ta r , B o ru c h a  M a r  ho li n a  w  lo k a c ją  
o d la n e  g d y  'do p o w ro tu  d la  w y d a w c o *  p r z y n a -  
I t i e i h  o b i łn y  na c zy n io n e  ze  s tro n y  ża lą ceg o  się  
b e r a  d o p o m in k i sarn im i ob ie tn icam i b ez  sk u te c z ­
nym i U go i. ża lącego  się z b y w a ł ,  a  po  n ie ja k im  
c za s ie  d o s tr ze g ł o św ia d c za ją c y  sic z  do isczoney  
p rze d  a k ta m i M a g is tra tu  M iń sk ie g o  , u m ia n o -  
w a n eg o  tj i i i lo  w c x lu  p r o fe s ia c y i , z e  o b i łn y  z a ­
w o d zą c  u fn o ść  w  n im  p o ło żo n ą  n a  z a tr z y m a n y m  
p o w y żs zy m  b lankiec ie  p r ze z  uproszonego  c z y l i  *«- 
m eg o  siebie z  odstąp ien iem  od  re g a ł w  p isow ń i 
u ż y w a ć  się p o w in n y ć W  za p isa ł fo rn ię  w e x lu  ja k b y  
w  roku  і Л з  je b r i ia r y i  p ię tn a steg o  d n ia  na sta łe -  
g o  sum m ę rubli srebrem t r z y  tys ią ce  n iby u  ob-  
£ łg o  p rze z  z a łg o  p o ży c zo n ą  w y r a ż a ją c ą  i n a t fe h -  
m ttist w  ty c h ic  aktach  z a p is a ł na  o b ia łg o  m a -  
ru fest, n a s ta n ie  p ę n u tn io n ę g o  titu lo  wfiizlu ob ja ­
śn ia ją cy . A  lubo o b iłn y  S o p o m in h i ża d n eg o  d o -  
Ш  n ieo b ja w ia ł i  to  b y ło  pow odem  do m n iem a­
n ia  І а І т щ і і  ja k o  c z ło w ie k  o s y p a n y  dosta tkam i 
n itd ó p u ś ii  siebie, a b y  m ia ł o z y  n ić. m e  p r z y z w o ­
ite  p ró b y  do n a p a sto w a n ia  te g o ż ; Ł afgo . L e c z  
z n a jd u ją c  w  ak ta ch  M a g is tr a tu  M iń sk ieg o  pod  
d a tą  i  8 2 1 ro ku  Ju lii siódm e go A m a za ja w io n ą  p le -  
n ip ę t* n e rą  n a  im ię  'star. W u l f a  Izra e lo W icza  do  
ѵ ѵ у зк іу и а  na  jba łcym  a cz  ń i tń a le ln e y  o p ła ty  w y ­
d a n ą ,  za m ilc ze ć  nie m oże ab y  *«« ucieka ł się ku  
obronie p ra w  i  s a m ty  słu sznośc i. F o s ą p e k  z a ­
tem  o b i ł  g o  n a y  u r o c z y ś c ie j  m a n ife s tu ję  2 ażeby  
u ty tu ło w a n e g o  W e x L m  b la n k ie tu  h e b ra jsk ie g o * 
ani przelewem ani Ładnym rachunkiem nikt nie- 
przyjm ow ał, a przez to jod obzłgo nufiedziónym 
by a /n i*  mógł w tern każdego ostrzegam , a dla 
uwiadomi ma o iem publiczności n in ie js z e  oświad­
czeni# w Gazecie Kury er a L it go umie sezony m 
mieć zadam i ono podp isu ję . U t go oświadczenia 
podpi* następny ber  Ышчіус  ̂ ,

Q  zg o d n o śc i z  p ro to kó łem  i  m ożności um ie -
$c żen ią  (ego m a n ife s tu  w  G azetach , św iadczę  A d a m  
M a k a ro w ic z  P is a r z  M iń sk i M a g .

T y r a d  n i k IV  I l e n s k i.  ̂
r  § M at er у  e w  Ń . 8 Hilary i Z o fija , powieść —  
Bisior у a mody: o poiyłkach wynikających ze zna- 
itmc4 ci m ody—-jPoezya Sielanka, JJąnpn i AU
kon  —  W iersz , od poczynającego ucznia m uzyti, 
do nauczyciela ■—  'Mody paryzkie z ryciną bolera
w a n a - —- Szarada. . . .
* jvdr e — F U ozofija  m ora lna: d ru g ie  praw id ło
miłości samego біеніе, wynikające z  osobistego in ­

teresuj z  f r a ń .  p rze z  ''X . O lszew skiego —  'Роекуа- 
N o c p . T . Zebrow skiego  ■— P ieśń  U M iną, naśla d . 
z  O ssyana  p .  E  Odyńca. #

N er  10__ H ila ry  i Z d fija , powieść, dokończę*
m e __ Z w y c za je  w itan ia  się u ró żn ych  narodów  —
W iadom ość h isto ryczna  o koronach  — H isto rya  
m ody —  O śm ierci z  Adeli sona, z  m em . p . A , K h -  

' m a sie w śk ie g ó — Foezya: P ta szn ik  , w iersz  ̂ p .  P .
P o la ń ska —  O pera u z w ie r z ą t , b a jk a  —  H o Z e -  

J i r a —• p a  'N ocy, — M o d y p a ry  zkie z  r y c in ą  kolo­
r o w a n ą — Z a g a d k a ,

N e r  11 O byczaje  te ra zn iey szych  G erm anów —
F ilo z o f i ja  m ora lna . ‘

N e r  12_- N iektóre  r y s y  życ ia  7 a d łu sza  K o ­
śc iu szk i. c iąg  2gi — O edukacy i kobiet, z Fenelo- 
? a . p rzez  X .  M . O lszew skiego —  H isto rya  mody: 
■4 bawię — B a d y  da n e  p rze z  oyca  synow i, z  niern — 

^ , posdb s ło d ze n ia 'c ie rp ie ń , z  n iem  —  Poerya: L & t  
;v do M c i i .  (w guście ' B onia) — S tru m ień  1 R zeka , 
;  bd yka  z L a fo ń ten a  — M ody p a ry  zk ie  z  ry c in ą  ko- 

lokow aną.i V/ ,
P renum erow ać m o żn a  n a  to p ism o we w szy -  

. s ik ic /d  kantorach e a p ed ycy i G azet i  w  G łów nym  
P ocztam c e w  W iln ie  — C ena roczna  p ren u m era ty  
z  p b ć itą  rubli 7 n a  m ie jscu  rub li er. 5 .

P renum eru jący  o trzym a  do tąd  w ysz łe  num er a  
w  kom plecie z  ryc in a m i kolorowanerra ; dalsze zaś  
będzie^ odbierał .dw a r a z y  na  m iesiąc, po cztą  lub 
гШ: m ie jsc u . A iexa n d t.r  Zołkow&ki.

S ą d y  E x d y w iz o r s k ie .
5 . R oku  182» raca m a ja  16 d n ia , S ą d  ta f  a łor- 

§ko exdyw vzorski w  majętności- M o ty ry m  dz-.edyic- 
u A e f V .  O nufrego C za rn io m k ie g o  K o n iu szy  ca M ą l-  
borskiego , exystu ją cy , ita sku tek  rem issy Są d u  Gl. 2 
Depus-tlGiiber. И й ф . w ra k u  te r a ź n ie js z y m  a p ry ła  
2.7 f iu a  za p a d łe j, p r zy b y w szy  do m ajętność' M o-  
ty  г  у  na  w L ep e ts lim  Pcie po łożenie m a ją c e j  na  dn iu  
i f> m ają , po zareassum ow aniu  sw ych  sądów  i za ła ­
tw ien iu  p r z y  p ie rw szym  zjeździć  w łaśc iw ych  .czyn-  
n o ś c i , z ja zd  o siatę cdii у  n a  dzień  1 2 ąbra b ieżące­
go roku zdeten n in o w a ł, o ja ko w ym  na  Żądanie iak  
m assr ja k  rów nie sta w a ją cych  h  edytorów , w szy ­
stkich  m ogących  jnieć pr"tensorsiw o 1 stosunki do 
te g o i  konkursu  p rze z  tr zy k ro tn ą  a w iza cyą  w K u - 
r je r z e  L i t , zaw iadom ić p ostanow ił, 1 ażeby  pod  
am issyą  na  czas w yka p a n y  do tego Są d u  jaw ili
zastrzeg a . . „  . ^  .

Dominik Sm olak p r ę ty  d u ją cy  E x d y w iz ó r . O nu­
f r y  L isow ski Podsędeh z F iu  L&pelgo L x d y w i-  
zor. J ó ze f K orsak P isa rz  Z ie m . P tu  L e p tlg o  L x -  
d yw izo r. __ ._______

W y je ż d ż a  za  g ra n icę .
1 D o  K ró lestw a  P ru sk ie g o  K ow ieński obyw a­

te l  A bra m  C h a im c w ic t -W ilko m ier  z  b ęd ą cym  
p r z y  n im  W ilia m p  A ś k i ty  S łobpdy obyw atelem  Z e l-  
m a n em  D a w id o w ie  ie m  .H u rm c ze tn  n a  m iesięcy  10.

Oherwacye
nvXer@logi~

czne.

Czas obserw acji 

dnia 26 średnia 
dnia 26 średnia 
dnia "27 godt. 5

|  - W i a t r y .  %o±«!- ^ 2 J i£ X ±
27 cal. 8,77 lin. 

27 — 8,17 — ;j
27 — 7,8 —

Zachodni
Zachodni

Zachodni

lun urno 
pogoda 
Pogoda


